
ROK 111.1 ŁÓDŹ, PIĄTEK 19 CZERWCA 1925 r. II NUMER POJEDYŃCZY 20 GROSZY. I Nr. 141 

Zg e z or m a UD owym 
Snop światła w mroki krwawej tajemnicy. 

Feldon był zamożnym cz'owiekiem~:: i pożyczał pieniądze na procent" 
Śledztwo w sprawie tragioeznegc mcr 

du na cmentarzu zgiel1Skim prowadzene 
niesŁrudzenie przez reporlerów - wy­
wiadowców "Expressu Wi.eczo.rnego.", 
zdełało w dniu dzi.siejszym po cztere.ch 
dniach dochodzp..nla niezbicie u­
stalić, iż rcdzina Feldonów 

padła ofiarą moTdu rabunkowego, 

iv którym jed:nalk odgrywały pewną rolę 
pobudki zemsty. 

Feldon był człowiekiem 
bogatym. 

Dopiero po śmierci F e1ldona wys:r.łc 
na jaw, iż był on człowiekiem b. zl\.mot 
nym, a nawet bogM)'lm. 

pc roczn~ obrocie pot:raiają się, Fel­
den zehrał znaczny majątek; sięgający 

kilkudziesięciu tysięcy złotych. 

Zna~a część tej sumy była w prze 
dedniu wypadku w obrccie, jednakże 
wi~ksrość zcbowiązań wekslcwych po 
morderstwie 

zginęła. 

reg poszlak obalających pozestałe hipo­
tezy. 

Wobe.c całego szeregu dowodów, i'Ż 
~brodnia została dokonana z premedyta 
cją (wytarcie szyby d!a zniszczenia cd­
ciSków palcy, zacieranie śladu nóg iltd.) 
upada hipoteza, jakoby morderstwo do 
konane zQstało przez 

Zna'teziono jedynie zobowiązania na szaleńc6w, kt6rzy 1I1'Ządzłti sobie "wy-
sumę cieczkę" z Kochan6wka. 

1dIkuset złotych. 

Wywiadcwcy "Expressu" zdołali nie 
l1bicie usta1lć, iż F eMon w przededniu pc 
tW01'llej lJbrodni miał w domu 

2 do 3 tysięcy ~o1ych. 

Hip<ńęzę aktu zemsty wy.k~u.cza 
kowid.e falkt 

rabunku weksli. 

cal 

NatcmiaSt me fest -wy«cluezone. :i:1: 
przy jednym ogniu 

upieczono cłwłe pieczenie 

Krwawy palec. 
Energii:zne doohodzenie wywiadow~ 

ców .. Expressu" W sprawie wersji o od­
gryzionym. palcu, zdołało ustalić, iż 
wersja o ;rmalezieniu w ustach zabi'tego 
Fełdona 

ka wałka odgryzionego palcs 

jest nieprawduwa. 

Powstała ona na tle faktu, iż do ka. 
~ dunych w Zgierzu 7Jgłosił się jakiś ().. 
sobnik z . 

ranę od ugryzienia na palcu. 

Ponieważ zachowanie tego. osobnika 
wydało się pod~zane zawiadomiono o 
tem władze p.oli.cyjne, kłt6re 

aresztowały go. Miał on cały szereg tr6deł dochodu, 
4 mianowicie: gmina pładła mu pensję 
20 zł. tygodniowo, prócz tego łożyła na 
utrzy:oanie adGptowanych synów Fel­
dona, dalej otrzym.ywał on :z.n.a.czne, się­
gają.ce 100 - 150 zł. sumy jako gratyfi­
kacje za opiekę nad grobami od rodzin 
zmarłych, oirzymywał kilkozłotowe dat 
ki przy grzebaniu zmarłych, asystował 

Z sumy tej nie zna:leziono 'ani grosza 
a nawet 8 zł., Ikttóre znalezione wdowo 
dzie osobistym zamordewanego. pecho­
d1.iło z inka.sa ofia;r na rzecz gminy. 

i ie banda moroerc6w składała się z W poszukiwaniu sprawców 
ty-cll, którzy chcieli się %!brodnią wywią 

Są to więc dane które sblierdzają nie 
z:bicie, iż krwawa tragedja na cmentarz:u 
zgierskim była 

zbrodnią rabunkową. 

zać 

ze swch zobowJąza6 

i tych, którży chcien dokonać akfu 

zemsty. 
jako "szames" (sługa) b6tnicZ11Y przy u- Przemawia również za tem cały sze-
roczystościach weselnych. co mu rów- 1-________________ ._"11. ___ ac __ .a • _______ _ 
cież dawało spore dochody, a pozatem 
był in'kasentem gminy. za co otrzyrr. Y'.vał 
20 proc. zainkasowanych sum. 

W wyniku toczącego się śledztwa 
polIcja aresztowała niejakiego Lajzera 
Gottlieba, który od kilkunastu lat 

był na stopie wojennej 
z Peldonem. 

feldon mlf'szkał przed 20 laty obok 
Gottlieba i od tego czasu datuje się Ich 
nlepr~jazny stosunek, gdyż w tym 
czasie dom Gottlieba spłonął, feldona 
zaś ocalał co było 

zarzewiem nieporozumłe6. Prócz tego Feldon co miesiąc obcbo 
dził mieszkania bogatszych członków 
gminy żebrząc o datki. Niezwykła sensacja na łódzkim cmentarzu żydowskim Istnieją również posLlaki przectwt:o 

synowi hycla mIejskiego ~ajmana. 
Summa summclrum Feldo"l'J z'bierał roie Wczoraj na łódzkim cmentarzu ży- wskazywali na to, że 

sięcznie z tych wszystkich źródeł dowskim w domu przedpogrzebowym 
400 _ 600 złotych, zdarzył się sensacyjny wypadek: 

chłopiec jest obrzezany, 

mimo to chrześcjanka upierała się przy 
~ przy jego. minimalnych potrzebDch wy Ze szpitala "Anny-Marji" przynie- swym twierdzeniu i w dalszym ciągu 
dawał zaledwie do sIono utrzymywała, że dziecko nalży do niej. 

150 złotych. 

Grabarz, kapitalista i ban-
kier. 

Pieniądze te Felden "rypeżyczał oko. 
licznym chłopem, wśród których miał u­
staloną sławę 

"bankiera" • 

Zwłaszcza na przedn6wku ?sZ'czę­
dncści Feldcna sŁa'le były w obrccie. 

Za wypotyczanie pieniędzy Feldon 
pobierał Ztt1aczny pro.-:ent 

Stawka dyskontowa wahała s;ę mię­

dzy 
8 - 10 proc. miesięcznie, 

eo jednak jak na stesunki wiejskie, edy 
otrzymanie kil'kunasŁozłeŁowej nieraz po 
życzki decydUje e możUiwości przeprcwa 
henia zasiewów czy też zbiorów 

nie była Wygótowną sławką. 

Konkurenci Feldolla uważali na. wet, 
i! psuje on im interesy, pobierając z,byt 
oir.ki precent. 

Ponieważ przytym procencie sumv 

zwłoki 7-mieslęcznego chłopczyka, 

który umarł wczoraj w szpitalu. 

W trupIarni umyto chtGpca i gra­
barze wykopali j:lZ dół 

w celu pochowania trupa. 

Dwaj grabarze wzięli martwe cialo 
by udać się z niem ,1a cmentar7.. w 
chwili jednak gdy skierowali się jut 
ku wyjściu 

nadbiegł port jer wraz z ialiąś 
chrześcjankth 

która oświadczyh, że 

k(lbietą 

dziecko należy do niej i mst-ato :Łabra­
ne ze szpitala przez omyłkę. 

Pórtjer szpitala "Anny-Marji" po­
twierdzi! zeznania kobiety i oświad-:'l.Yi 

że chłopiec, sprowadzony na cmen­
tarz jest dzieckie mchrześjańskiem. 

a trup dziecka żydowsk'c;n n:lz\vis· 
kiem Herszbcrg 

leży jeszcze w tra.');~mli szpitala. 

Grabarze ::;zyśdcie10 cmentarza 

Zwłoki dziecka prze tra\1~p(irtow ano 
natychmiast z powrotem do szpitala 
"Anny-Marji", gdzie lekarze potwier­
dzili zeznania kobiety, za~wial1czaj'l':, 

że chrzcścjański chłopiec przyszedł na 
świat obrzezany. 

Po dłuzszej obserwacJI medycznej 
niezwykły ten fakt został przez leka­
rzy potwierdzony. 

Charakterystycznym epizodem w 
tern niezwyk!em zdarzeniu jest fakt, 
że w czasie mycia trupa w domu przed 
pogrzebowym 

obecny był przytem ojciec zmarłego 
dziekca 

żydowskiego p. Iierszberg, który nie 
zauważył nawet, że 

płacze ńad zwtotcami obcego dziecka. 

Na cmentarzu żydowskim zdarzenie 
powyższe wywotało zrozumiałą sensa­
cję. przyczcm lekarze ze szpitala Anrt.\.' 
Marji stwierdzają, że. podobny fakt 

zdarzył im się po raz pierws~y w życiu 
-fas-

który zbIegł. 

Łódź i wszystkie okolice miasta 
znajdują sIę w dałsz·tTr.J cIągu pod W:":ł 
żeniem :-.: aszliwe~n monll1. 

Gm"efl żydoW'ik l \\i Zgierzu ~'Y' 
znar:;zyla 

1009 '7łl~tycb llagrhtł ; za wy""} d~ , . 
spr~wc('w bestial,1t bn mC'l,··J" 

Jak sic:. dow .('d~lc.:':"~; arcsztow1ł::~ 

"~d zarzutem dokonania zbrodni na tle 
;!esnasek w gminie żydowskiej zostana 
zwolnienI. 

Ustalono, ii włosy z brody, które 
zabity trzymał kurczowo w dłoni 

pochodziły z jego własne) btody. 

Drżyjcie ojcowie miasta t 
Szturm do ratusza w Stanach 

Zjednoczonych • . 

Paryż, 11 czerwca. 
PoIska Agencja Telegraflct:na. 

Dzienniki donoszą z Nowego Jorku, 
że 500 wieśniaków Uldłowało przemocą 
obaHć władze mieislde w Mac Leans­
boro, przyczem 'zaatakowan~ ratusz. 
Policja interweniowała przy użyciu bre 
ni palnej. Są zabici i ranni. 



~. 2'. EXPRESS WIECZORNl ._----
Zwrot w psy~htce narodu nie- I Sv..'h~t roi się od wrogów nas:zego :zdrowia. a najw;ększJ; ~ 

miecIdego. mi wrogami jesteśmy my sami. 
--<r-. 

Nie poważni panowie 
w tużurkacp i cyHQ.­

dracli . 
lecz beztroska zabawa 

ludowa. 
lak demokracja niemiecka chce 
uczcl~ rocznicę konstytucji wei­

marskiei. 

Berlin. w czerw<:u. 
Wyb6r Hindenbulrga na pre,zydlenta 

Rzeszy był, jak wiadomo wie'lkim do­
&em dIla il'ep1lbHkanQw w N1,em<:zech. 

Zrozumiefi oni, że porażka ta powin 
!la być bodźcem dlo w'~ększej akcji agita 
cyjnej na rzecz !tepulbliki . 

To te! postamowHi w d!niu 11 sierpni.a 
f.1. w rocznicę konstytucji weimarskiej u­
rządzić .w całym kraju wielkie manifesla 
cje na.rzecz republiki. 

-0-

UnU<aj alhohoht, kaw , herbaty~ mięsa, 
tytoniu ,- a będz;esz długo żył. 

-:0;--

Sztuczne odmładzanie to naoliwienie 
w ruch starej, zużvtei maszyny na 

prędzej połamała. 

i pu~zczenie w ' 
to, aby się tem 

I 
De największych wrogów ludzk<lŚci I odkryte podobno G ! wno bakterie ra 

za!Ticzono słuslinie: alkohoł i tytoń. Nie-I kowe, odgrywają re 'órerzęd'ną , wy-
maI tak samo szkodzą: kawa, Łe:baŁa, kazały dawniejsze b 3 !)rof n,rowi- ' 
rótne ś~odki z11ieczulające fałszowane : eza. który wykrył, że [prysIe komórki 
art)'lkuły spożywcze. l rakowate mO.?ą. tIk~ić w.tkanbc11 laŁa I 

Alkohol, spożywany nawet w ma-I całe, a rOZW11alą SIę dop!ero w czas, ! 
łych, lecz częstych d:>wkach, powoduje gdy organizm osła.bnie; komórki f prze ! 
zwapnienie tętnic i szybką starość. Dym niesjon~ gdzieindziej. mal'il:cją. Widzi-! 
tytoniowy, zawierając}, jak wia·domo, my więc, że i w raku czyn'nik J roz- I 

trzy tru ci my, tj. nikotynę, kwas pruski rlrzy:gającym są-'siły odporne o~ganizmu .; 
i krec\pt, działa szkodliwie na wszystkie Czynnikiem roZ'strz)'lgają.cym w każ- ' 
organy, a zwłaszcza nd nerkij ponadtO', dej cherobie jest więc znowu 'sam erga­
ja'ko środek znie-cZ'Ulający a więc usypia lliZllll, a jedynym ratunkiem: wsuch~tren 
jący samolecznicze siły organizmu, po- na o,dporność, zdobyta życiem hi~f~nicz 
garsza przebieg wszelkich cherób. nem i moralnem. 

N8Jjwiękgz,a ma'lliiestaoja ma być u­

rządzona w Be rlini.e , a udział w niej weź 
mie miljon ludzi. Kto chce wi:dzieć, w jakich wantn- Lecz olbrzymia większość ·j.est in!lC~o 

Ma.n.Hesitacje te potączQl1e zostaną z ka.ch spędzają Wi'ilCZ0ry nasi ojcowie, zdania: "Pocóż wakzyć i trudzić się ja­
\Vie1kiemi za,bawa.mi ludewemi, które niech wstąpi około godziny 9 wieczorem ką.$ tam higien'ą, dob~ą cilla pedaniów i 
rozpoczną się jU'oi dnia 8 s1enpnia. de którejkolwiek z kawiarń: gęsty i gry fi1istT-ów, skoro mamy: na bó:! głowy ~ 

W Austrji zaprowadzono. reguo. 
larną obsługę pocztą lotniczą. 
W kilkudziesięciu punktach mi~­
sta rozwaeszono specjalne skrzyn 
Ki pocztowe, . przeznaczone dla 
korespondencji, kt6ra ma byt 
wysyłana drogą napowietrzną. 

zą<:y dym tytoniowy, zasłania wprost sie p~esZlki z "kogu'bki.ean" na bezsen'l1ość- nergiclinej samoobrony. Na nic się me 
Dotąd w Ni,emczech ws~eJ!kie manile d'7-"ce tam osoby, Wpro\va'dzenie nieco b kl' b'l k d" przyda, choćbyś codzi<en1!ie łykał desy.n , -,JI~!t '""t rom, na ' asze 1 o e - e etnę I mor f k . . k' . . 

staCje 1"" ..... ' yClZJIle nosiły <:wruklter po- większe]' czystości i świeżegO' pewietrza, finę na kwasy i odbijanie _ sod.. a e u1ące pLguł I z sololem I kąpał. SIę W 
A""n P ,l!. ',;:;,ń' ł •. ...-." , ",. karbolu' s bl' . . 'I!" , h' w-- y. nez Uuoe przeCl'1lt;,a y z ...... e odehrałeby podobno lekalom tym, cały wres~cie, na odmłodzenie _ operacje .. I U un~cIe, JcsJJ zyclem nie 1-

rzesze niemców w <:zarnych tUiŻut1kach l!Jl'ok i odstraszyłoby gości _ tak przy- ~teinacha i Wownewa!" (Tak to "ka-I gl~nICZn~m osłab~ o~ganiz.m. Jeść na­
ze mandarami najmniej tłumaczą się g.espodarze, Kilka . i~ń filozoficzny, zapewniający wie<:zną le'zy u~l1larkow.ame, rugdy do przesytu; 

KieroW'Iiicy rudlU łucJowego w Niem godzin, spędzonych codziennie w takiej ffiłodooć i zdrowie, prześzedł oł>ecni~ w ws~dkle kuraO)e tuczące są zawsze szko 
ezech p:rzysz;H oIbecn.i.e do przekonania atmosferze, mUSi spowodować, po paru ręce chiI"lllTgów!). dliwe, a obfite odżywianie chory<:h, jest 
te taJkie manifes:Łacje nie wywołają zbyb lata<:h ogólne zatrucie, a w szczególnoś Niestety, wszystkie te środki nie le- podoh~e de ~adenia w zamczyszczo-
mego wra'Źenia wśród szerszych mas, i ej serca. czą chorób lecz tłumiąc sztucznie obja- nym pIecu. UnIkaj alkoholu, kawy, mOc 
te muszą one być połą<:zon.e z zalbawa- Kawa i herbata, podawana tak czę- Wy chorob~we, będące, jalk wiadomo, n~j herbaty, rosołów, n~dm~ernych ilości 
ml. . Isto, już w wieku dziecię<:ym, podnieca wy;razem działania samolec:mUczy<:h sił nuęsa, zwłaszcz~ wędihn 1 potraw na-

Zdaniem ich musi ' być w pełni wyzy- n~ i serce i pewoduje później tem' ol'lgani:zmu, w naj'lepszym razie choroby zbyt słonych. WI~c~erzę. n:l~.y. jeść bez 
łkana psychika ludu. szybsze osłabIenie i wyczerpa.nie. Potra ostre zamieniają w przewlekłe; tłumią dzw~runkowo wcze.sme, nalPozn1eJ na 3 go 

K-';'.I.. lny przed spatllem '. , -, robotnik, czy t.~ż pracownik wy przesolone, węcłliny saleł:owane, objawy chorobowe na to, by potem po- .' .pomewaz ,,,": ~zasIe 
prędzej zapamięta hasła wysuwane w konserwy zapnwion~ borem lub salicy- wstały tem grożniejsz,ej usypiają nieja- snu żołądek. n:e t~awl, zawartQSC zołąd­
gwarze zabawy niż w pochodzie pod tem z domiesZiką wody, cukierki fa,rbo- ko ciałka krwi i tern samem utrudniają k~ ulega gm<:lu l zatruwa cały OJ'ga-
sztandarem. wane anitiną: oto zaledwie mała cząstka walkę z chorehą i w wysokim stopniu mztn. 

Główne U!I'oczysteśd rozpoczną się bucixn, codzierunie spożywanych. przyczyniają się do ogólnego zwyrodnie Należy dbać o świeże powietrze, ok 
11 sierpnia. Gdyiby władze sanitarne, chociaż nia. Nie należy zapominać, że dotyczy no na całą noc uchylić, lub, jeśli bardzo 

We wszystkich częściaoh mia.sta grać część energji zużywanej na tępienie bak te tętn więcej podniecających i ~nieczu zimne, piec otworzyć. zwłaszcza, ~eśli mie 
będą or1cies'lry o"l'lganizacji repubHlkań- lerji, poświęciły higienie ulic, domów i lającyclt używek, jak alkohol, tyteń, ka szkanie jest wilgotne, 1<Ulb CQ gorsza. grzy 
skicl1 i przemawiać będą p'l'zywódJcy de- a"l'ltykułów spożywczych, toby walka z wa i herbata. bem dotknięte. Nrulea., unikać pyłu, dy 
mokraJClji. chorobami za!każnemi dała laleko le,psze Podobnie działaią środki, wyręczają mu, nagłej zmiany temperatury, używać 

Komitet organizu;ą<:y te uro<:zystości wyrnilki. ce organizm w jego działamiu samolecz- ruchu, pamiętać, że 1 godzina snu przed 
tryna4ął drLiesiątki resŁ:aura.cj5" w których Nie dziesiątk,wje nas wpTawdzie ebec ni<:zem. Wprowadzając d'ot!ot'lganizmu go północą znaczy więcej, nii 2 po północy. 
przez cały dzień będzie m-OIŻna etrz-ymy nie a!1i dZuma, ani ospa, le<:z ktO' wie, towe przeciw.t.rut'ki i średki odkażające, Zęby należy stal1'annie czyścić, szezo­
wać bez-pQ'a'tnie napoje i pOIŻYJWienie.. czy nie więcej ofiar pochłania rak. gruź postępuiemy tak, jak ojciec, kłóry wy- teclką i kredą miętową, przY'l1ajmniej 

lica, "dżumę polską" zwana, płenica, pracowuje synewi wszystkie zadania: raz na dzień, i to konie<:z.nie wieczorem 
Jak widać z. porwytszqto w ~bi.ce róimege roclzaiu hiszpanki i japonki. a n<l'zepycha ' gO' z klasy do klasy przez lat oka~ał,o się bowiem, że bardzo wiele 

ałemców naStąp1ł szalony lIWTot. .. l"'. h 'Ib t . k" , h . prz.edewszystkiem choroby nerwowe i parę, dopóki nie wyjdzie na jaw całe c orD pows ale z Za! azema, z p.roc ·me 
NaJPuszeni mem<:y powoli dostosowy umysłowe. niedołęstwO' umysłowe ucznia. Talk sa- ją<:ych zębów. 

WUIj~ się do ducha czasu. Aby znaJ1eźć przeciw temu środki Zł mo gotowe przeciwtrutki i środki, wyrę Kto nie potrafi zastosować się prz) 
Z'W'rot 't~ powinien mintere5<Ować rad<:ze, musimy dokładnie zdać sebie ,.,czające organy w ich działaniu, prze<dłu na'imniej do powyżej wymieniornych prze 

ł1aSZ)"Ch polityków i przyw6d'C6w ruchu sprawę z rol[, jaką w cherobie edgrywa- '. ają n:i<ejednokrotnie jednostkom życie, pisów, dla tegO' nie poz,ostaje nic innego 
ludowego, a nowocz;e'SoD~ metody argita- ja siły organizmu wobec czynn~ków cho lećz kOsztem powolnego, dziedziarue jalk brom, morfina, aspiryna i iIrlne środ­
cy:jue powimry małetć zasto50wanie w r0botwórczy<:h, np. ba,kte,rji. przekazywanego, całe pokolenia obej- ki znieczulające. A nie na1e:zy zapominać 
Połsce~ E. Co się tyczy grużlicy, to proł. Na~- mującego zwyrodnienia. Życie to walka, że wszelkie zni~czU!leni'e, to po<:zątek o-

h z; Zurychu wylkazał że do 18 roku ży- lclórą tylko ten przez czas dłUJŻszy sta.- statecznego znie.czulenia i ogólnego roz 

Japonja zamyka dan­
cingi i zabrania tańców 

epldemję tańca zawlekli europejczy­
~ do krajów Dalekiego Wscjlodu, gdzie 
znalazła ona bardzo niegościnne przyję­
cie., 

Chińczycy i japończycy spoglądają 
na tańczących europejczyków, jako na 
ludzi upośledzonych umysłowo. 

Gniewają Jeb nawet modne tańce i 
toalety dam,' jako uwłaczające publicz­
nej moralnoścn ~(,dności ludzkiej. 

Z tsgo to powodu.., prezydent policji 
\li Tokjo zabronił pod bardzo cieżką od­
powiedzialnością wszelakich tańców w 
publiczn}f.h lołmlach i polecił Lmknąe 
europejsl<',~ dancingi jako miejsca, gdzie 
ukrywa się r.o~~ta i wyuzdanie. 

Powoderrrte'go surowego zarządze­
nia jest ta ('1 • .. " --"')ść, iż euronejskie 
zwyczaje noczęła naśladować mlod~eż 
janońska i s~zata dnie i noce w dan­
cingach, rujnując nietylko zdrowie, ale i 
ldeszeń. 

cia, ~:liemal wszyscy tę chorO'bę przecho cza zwycięsko, ktO' ma bitną armję w po padu. 
dzimy, te więc los chorego zależy wy- staci zdrowej krwi i silnego ducha, a nie Jedynie tylko wszechstronna odpol 
łącznie od sił żywotnych organizmu. Od ten, któremu ciągle pomagają z ze- DOŚĆ, zdobyta życiem higienicznem i mO 

klycie to zadało wielki cios wyłącZl11emu wnątrz. rałnem, może nam zapewnić zdrowie i 
de nie.da-wna znacLeniu laseczników gru Ideałem jest odporność wszechstron długie życie. Natura nie da się podejść, 
źliczych. oa, czyli t. zw. kwitnące zdrowie, które oszukać, i de da nigdy tego największe 

To samo dotyczy raka, który zabiera ;-oźna zdobyć tylko życiem higjenicz- go skarbu, jakim jeSJt bezprzeewie zdr,o­
obecnie więcej ofiar niż cały sz.ereg cho nem. Bardzo wielu w z.u'Pelnośd zdro- wie, za marny liczman, Jakim jest każdy 
rób zakaźnych. Częstość śmierci z re'ka wych ludzi, ma w galTdle złośliwe bak- bez wyjątku, środek obiawowy 
'W'2l1'asta z szylbkoś '~lą około 20 proc. na terie Monicze, a krew ich nie wykazuje Dr, med. Stanisław Breyet. 
hażd~ dziesięeiole,::e; w Niemczech żadnych przeciW'b:"u1.ek: oto typoWY 
wzrosła, w ciągu lat 7, o 19 proc., w A- 'przykład edporneści, polegającego wy-
.neryc~ o 20 proc.; a prLecież są to kra- łącznie na kwitnącem zdrowiu. A4 

pemoc lekarską i gdzie publiczna higie- n a<:ha , Woronowa i Jaworskiego? Ni<e-
j~, gdzi'e każay niemai ma zap~wrhi,mą A może odmładzające operacje Stei-I 

na stoi na wysokim ~topnill rozwoju. stety, i tu spotyka nas ~awód: smuczne 
Gdzież więc należy szukać przyczy- odmłodzenie t ... ·'.a krótko i, z wszelką Dr. ARPAD OSZl\NYł 

ny tego groźnego zjawiska? Oto. z wszeJ I pewneścią skJl'd życie. Jest to naoli­
ką pewnością, w brak.l higieny osobni- wienie i puszczenie w ruch starej, zuży 
czej: w nadmiernem, lub nieodpowie- tej maszyny, na to, aby się tem prędzej 
dni:m .od~ywianil}:::l(,:-V alk~holizmie. niko" p1)łamała. 
W'rrtZmIe lleczemu, tklmącem objawy. Jeśli "tięc chcesz wyzdrowieć, to mu , 
a za ma,ło ~w~ględniaiącem przyczyny: sisz pnedewszystkiem usunąć prZY7~y-1 

LEK/\RZ KĄPIELOWY 

ordynl1je w Martennadzie dom "Hannover" 
gdzie luieści się konsulat polski, Mówi 

po polsku. 

Że komorkl ra1kow:ite, czy ~\ reSZCIe ny schorzenia i pobudzić organi'zm dO/e-: 
. , .-----------------------------------------. . , 
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Aresztowanie s 'rawcy bestjalskiego zamachu na życie Boa 
est nim żebrak, .kt~remu Bo~s udzielił przy t łku.· 

--:0::---

Zbrodniarz usiłował zatrzeć ślady, wlewając żrącą truciznę do garnka siostry Boasa. 
--:0:--

fiara ' zwierzęcej zbro 
chał z siostra, do todzi i narazie ząmłe­
szkat u drUgiej swej siostry zamężnej. 

Dzięki protekcji siostry, udało mu 
się wkrótce uzyskać 

posadę magazyniera w składzie wyro­
bów włókienniczych Szewelewa . 

Tajemnicza zbrodnia, popelniona w 
składzie Szewelewa przy ul. Andrzeja 
nr. 7, której ofiarą padł, borykający się 
ze śmiercIą w ~zpitalu, 24~letni pracow .. 
nik firmy Izydor Boas, dzięki energięz­
nemu śledztwu policji. zostąla nareszcie 
wykryta. 

Mozolna praca wywiadowców urzę- przy ul. Andrzeja 7, gdzie Boas pracp­
du śledczego została po wielu trudach wał aż do osta,tniej chwili ~. z gÓrą 2 
\lwieńczona pomyślnym skutkiem _ lata. 

zbrodniarza ares~t~lVano! 

Dzieciństwo Boasa. 
Nici śledztwa prowadzą do odleglej­

s~ych nieco czasów, gdy, leżący obec­
nie na lożu śmierci, Izydor BGąs ujrzal 
poraz pierwszy światło dzienne w ma-

Boas bawi się •.. 
Rozpoczęło się dlań nowe życie ... · 
Chora siostra pozostała w mieSZKa­

niu p. Smaranowiczowej, a Izydor prze 
niós1 się zupełnie do składu, gdzie pra­
cował, jadł i spał. 

lem miasteczku Koninie. Ponieważ jedna~ był młodym i bar-
. Było to przed 24 laty ,'. dzo ładnym r-- po ukończeniu 

O
·· B . b l ł 'ś"· . Ił · pracy i zamknięciu biura w.ychodził na JCICC oasa Y waCICle em ma e . t 

d 1 k ' ·t t mlas 0, go om m, tory przynosI mu szczup e 
eoprawda dochody, ale w wpelnosci 
wystarczające na utr~manie domu. 

Stary Boas mial już dwie córki, gdy 
przyszedł na świat syn - Izydor. 

Chłopiec był ulubieńcem całej rodzi 
ny, nie tylko z przysługująceg(l) mu pra­
wa, jako "benjaminkal

'! lecz przede­
wszystkiem 

spędzając wieczory w cukierniach 
łódzkich.. 

Bawil się nieraz· do późnej nocy, 
wracając o świcie do biura, gdzie spal 
na polowem łóżku w pokoju, gdzie le­
żaly na pólka.ch paczki 'Wełny i towary. 

Często odwiedzał również swe sio­
stry, bywał tam w dni świątęczne na 
obiadach, 

nie tros~czył się jednak w~ale- o los cho 

... 
Dl walczy ze ". . 

SmlerCJą· 
Niesnaski w rodzinie. 

Boas byłbyzupęłnie szczęśliwy, 

gdyby nię drobne nieporozumienia z 
siostrą, które następnie przerodziły się 
w ostry zatarg. 

. Tragiczna noc. 
w taKim świetle . przedstawiała·' się 

sprawa aż do ostatnich dnł. . 
Naprężenie stosunków było wldoc1 

ne, tembardziej, !e 

Boas knuł przecIwko MondszaJnowi. , 
Nieporozumienia i kłótnie wynikały 

na tle materjalnem. 
. oskar!ał go przed szefem ł 

Po śmierci rodziców, zostal bowiem starał I to, b . strA.&.-
w Koninie domek, w którym mieszkali, s ę C) y nocnego u;e.ca 

. k -'! k dl d' D k wydalono • - Ja o sPCllJe a Zleci. orne ten 
przynosił m'~łe coprawda zyski, ale w Moni:ts~jn wiedział o tem WS:?:yh 
każdym razie dochody pewne były j stklem i 

Boas pieniądze za komorne inkasował 
• dla steble. 

Ponieważ pę.ni Smaranowiczowa nie 
mogla dłL1żej utrzymywać chorej umy­
słowo siostry u siebie w mieszkaniu, 
wysłała ją więc do zakładu dla umy­
słowo chorych w Kocborowie, uiszcza­
jąc oczywiście za pobyt siostry w szpi­
talu odpowiednie opłaty. 

Sytuacja materjalna nie pozwalala 
jej jednak na utrzymywanie siostry, 
wobec czego 

zaprzysIągł w duszy zemstę. 

Dzień tragicznego rozwiązania na­
stąpił uWeglej soboty. 

W dniu tym szefowie firmy (jest 
ich dwuch) wyjechali na wieś, powie~ 
rzając całą czynność w biurze główne.­
mu kierownikowi p. Cynmanowi. 

ZWYkle sprawę załatwiano w tel\ 
sposób, że śzefowie przyjeżdżali w nie-, 
dzieJę rano, przychodzili w potudłJie <lo 
piura ł p. Cynman zdawał im relącję 1 

ubiegłego dnia. 

Krytycznego dnia wszystk,o postę-
zwr6clta się· do ' b.rata z prośbą. pówało w łYm samym porza,.dku. . 

by ofiarował ną. ten cel pieniądze, po- Boas w sobotę ~ie(;~zorem prosił 
bierane za komorne w Koninie. kolegę Cynmana, 

I dziwną rzecz!... . Boas
f 

który przy by zwolnił go- wcze§nieJ z obowiązków 
garnął do siebie obcego starca i wY- miał ' jaką sprawę do załatwienia na 
starał się . dlań o posadę - odmówił mieście. 

za swe dobre i szlachetne serce, 

poza tern wyróżniaJ się nlehwykta. uro­
dą i intcl1rtencią. 

prośbie siostry Cynman zgodził się i ~wolnił ma-rej siostry, tlo
u 

i nie chciał dać plenłędzYI zyniera o god?:inie 7-ej -
Rodzim Boasów żyła spokojnie w 

m ~tcj mieścinie bez żadnych wstrzą­
śnień moralnych oraz niezwykłych prze 
ŻYĆ - g:tly oto nagle wybuchła wojna. 
d~uz~:ocą:; szczęście domowego ogniska 

Ojciec Boasa poszedł do wojska i 

zginął gdzi0Ś w Rosji bez wieści. 

Wdowa zajęła się wyl-ącznie wycho 
waniem dzieci i ponieważ dom przyno­
sit minimalne dochody, musiała prócz 
tego zarabiać na utn:yrnanie. 

Praca wyczerpała ją zbyt szybko, 
gdyż; wkrótce 

matka umarła ' 

'zostawiając dzieci na łasce losu. 

Najstarsza córka, Sala, zajęła się 
wychowaniem bfl.HCl .. 

Rodzeństwo i. t"" w id\'aJncj zgo­
dzie, czerpiąc nadal ŚiOd!\i !ltr:::ymanilt 
z komornego. 

Boas przybywa do Łodzi. 
w tym czasie najstarsza siostra Bo­

asa wyszła za mąż za łodzianina i jako 
pani Smaranowiczowa przybyła do Ło­
dzi, gdzie zamieszkała przy ulicy Trau­
guta nr. 9. 

Izydor Boas z młodszą siostrą pozo­
.stali przez pewien czas w Koninie, lecz 
c;potkato ich tam wielkie nieszczęście. 

Mtod~za sIostra 

dQstała dnia pewnego pomieszania 
7.:mysłów 

która była ciężarem w domu. Na tern właśnie tle wynikł między ł wtedy widział go po raz ostatni ' 
rodzeństwem ostry zatarg i zdrowego. 

Spotkanie z żebrakiem. Bo'as przestał ' odwi~dzać $wą siostrę Na~ajutrz. w niedzielę kierownik 
Pewnego wieczoru, przed rokiem . . • przybył o godzinie pierwszej do biura 

Boa~ przechodzą~ ulicą Z~chodnią, ~a-I Jedna kłótnia poc·ą a I sądzą~, że spotka któregoś·· z szeM'w. 
uwazy! na stopmach b6źmcy d I g Ody wsze.dl na podwórze, 

starego żyda, który wzbudził w nim l rugą··· ujrzał przy oknie siedz4cego Mond. 
uczucie litości. Nie lepiej przedstawiała się sytua- , szajna. 

St . d . k' M d . cja w bivrze. który b l l" k' .. d ary zy , nazwts lem on szaJr. . y zupe Ole spo OJl1Y 1 me z ra 
opowiedział ' Boasowi o swej przeszło- MOndszajn znalazłszy grunt pod dzaf żadnego zdenerwowania. . 
śCi, pelnej smutku i nieszczęśliwych wy nogami, nabrał ' pewnej arogancji w - CZY Boas śpi? - zapytał. 
padków ,oPowiadał o tern, jak stracił stosunku do swego dobroczyńcy, po- ' - Jakto? .. Nie wie pan o niczem? 
jed'ną nogę, o swem życiU w Rosji, skąd wodUjąc w biurze - odrżekt ździwiony Mondszajli.-
powrócił przed kilku laty t prosił ser de- częste spory i ostre kłótnie. Dwa razy przecież posyłafem po pana! 
cznego chłopca, 

ażeby wystarał się dlań gdzieś o Jakle-
kolwiekbądi zaJęcie. 

Boas da1 mu wsparcie i przyrzekł, 
że zrobi wszystko, co będzie w jego 
mocy, by zapewnić staruszkowi .utrzy­
manie i kazał mu przyjść do siebi~, do 
biura za kilka dni. 

Mondszajn nie zapomniał o danej mu 
obietnicy, po kilku dniach zjawił się w 
błurze i dzięki protekcji Boasa, szef fir­
my zaangażował go, 

w charakterze nocnego stróża. 

który miał spać razem z magazynierem 
w składzie. 

Przyjęcie nocnego stróża było na 
rekę Boasowi. który teraz mógł spokoj 
nie wychodzić na miasto po zamknięciu 
hiura i 

Boas wracał bowiem · nadal późno 
w no~y do biura, gdz-ie ~pał razem z 
nocnym stróżem i MĆ'.;~ds,.ajn, człr,­
wiek chory i kulawy, 

musiał budzić się ze snu I otwierać 
mu drzwi. 

Na tern właśnie tle dochodziło mię 
d:?:y Boasem a Mondszajnem do zatar­
gów, wczasie których mło'dy chłopiec 
używał 

w . stosunku do starca obelżywycb 
wyrazó~ 

w rodzaju: 
- Ty "kulasie!" ... . Jesteś od tego, 

abyś mi drzwi ot\lTjerat, rozumiesz? l 

Mondszajn odpowiadał 7 wykI e ste­
kiem wyzwisk i rddednok~otnie Wy· 
grażaf !3oas. J'Ni: 

Cynman. zrozumiawszy, że w biurze 
musiało się stać Jakieś nieszczęŚcie, 
wbiegł szybko do pokOjU, gdzie 

przedewszystklem uJrzał wybitą 
s7;ybę. 

- Co się stało z Boasem?_'- za· 
pytalprzerażony. . 

- Wz!ęli go 'do szpitala - brzmiała 
lakoniczna odpOWiedź starca. 

Cynman, nie mogąc do~;(;dzieć się . 
szczegółów, wybiegI na dwór ł · począł 
wypytywać sąsIadów '0 wypadki ubit>w 
glej nocy. 

Według zebranych przez niego in­
form~cji u sasiad6w sprawa przedłita, 
wiała się następująco: 

O godzinie siódmej zrana mieszkań 
cy domu zostali 

! jako cięi,lw chora wymagaia troskli- 17awić się do późnej nocy, - Czekaj, już ja '';:.ę !'::'ucz)'! '" ~mie 
jesz się z mego nksz .. :l:ł:';"ia -

zaalarmowani przerażIlwym krzykiem 

wydobywającym się ze składu Ste- ' 
we!ewa. 

we.i opiel.:i. wiedząc o tcm, że Mondszajn pilnuje 
Nie bylo innej rady - Boas przYle~ składu, (Dalazy ciąg na stronie 4 .. eJ)~ zrobię clę tak samo Ilieszczcślłw ym 1 .... 



EX~K~SS WI1CZORN~ ------
Na parterze w pierwszym 

itoś 
pokoju o pierwszej pożegnał się na ulicy z 

kolegami i wolnym krokiem poszedł do 
Boas skowytał z bólu ... Wszy,stk,o się Wizyta siostry w szpitalu. 

na nim paliło ... Kwas siarczany wyżal"ł 

krzyczał nieludzkim wprost głosem, składu, gdzie zwy)de sypiał. mu oczy -

wołając rałunku! Stróż otworzył mu natychmiast nic: nie widział. .• 
bramę. Przyszedl do składu sam­

Po chwili usłyszano brzęk sttuczą-
bez kohiety. 

W pokojach żaluzje były spuszczone 
- paliła się tyLko gazowa la:mpka ... bej szyby, ciężkie żaluzje uniosły się 

do gÓry ł 

W oknie ukazała się postać lud~kia 
w płomieniach. 

Wszyscy sąsiedzi wybiegli na po­
dwórze. a przytomny stróż rzucił na 
płonacego woPJ:k, dzięki czemu zdusH 
ogień. 

Dopiero teraz przekonano się, że 

!ywą pochodnią. wołającą rozpaczli­
wym głosem ratunku był Izydor Boas, 

który ze zwęgloną twarzą padł nieprzy 
tomny na ziemię. 

Zawezwano natychmiast pogoto­
wie ratunkowe. które odwiozło niesz­
częśliwą ofiarę wśród strasznych mę­
czarni do szpitala. 

Co mówi Mondsza jn? 
Cynman przer.ażony podobnemi wie 

~ciami zwrócił się przedewszystkiem 
do nocnego stróża z żądaniem ud~ie­
lenia w tej sprawie informacji. 

Mondszajn opowiedział dzieje tej 
~traszliwej nocy spokojnym głosem i 

krótko: 
Wedlug jego zeznań 

Boas wrócił z miasta nad ranem. 

Ponieważ było ciemno, nie mógł 
zauważyć 

czy Boas przyszedł sam, czy te! 
z kobietą. 

Boas spal w drugim pokoju, a Mond 
szajn w trzecim - udał się więc na­
tychmiast do swego .,koju i polożył 
się do łóżka. . 

Słyszał, jak magazynier 
u.mknął na klucz drzwi od jego pokoJu 
i zdawało mu się, że 

słyszał szept mężCZyzny z kobIetą. 

Nie chciał jednak pr~kadżać 
Boasowi w spędzaniu przył'nmfcb 
chwil sam na sam z kobietą, n-f ruszał 
się więc z łóżka. 

Po pewnym czasie Boa~znajmił 
JnU, że 

wYchotfzl aa kUka mInut 

JTotiec czego prosił, by dnwl od steni 

ale były zary~lowane, 

rCly! zaraz wr~i I otworzy drzwi Idu 
ezem od zatrzasku. 

MondszaJn zgodził się I 

słyszał. Jak ktoś wyszedł 

~ potęm zasnął. 

Nagle zbudził go ze snu okropny 
Itrzyk: 

RatuJc1e!... Palę slę!­

Zerwał się więc z lóżka i wbiegł 
ao pIerwszego pokoju 

gdzie uJrzał Boasa przy otwartem 
oknie w płomieniacb. 

Wkrótce zbiegli się sąsiedzi i ka­
tetka pogotowia zabrała Boasa do 
szpitala. 

Co mówi noas? 
Po otrzymaniu skąpych wiadomości 

.ondszaina, Cynman udał się na­
tyClhmiast do sZf)ttala na ulicę Drew­
nowską, gdzie leżał naVJPół przytomny 
z bólu Boas. 

Magazynier poznał kolegę i odpo~ 

wiada na wszystkie jego pytania. 

Boas przedstawił następująco prze-
6ieg tej straszliwej nocy: 

\\TrocH do biura rzeczywiście późno 

Było może około godziny drugieJ 
W nocy. 

Długo bardzo ('zekał przed drzwiami 
składu. 

Pukat. dzwonU. walil pięścią 
Mondszajn 

nie otwierał mu drzwL 

Zaniepokojony pukał w okno. wotał 
nawet -- lecz nocny stróż spał snem 

Po omacku dobrnął do pierwszego 
pokoju, krzycząc przeraŹ/Mowie, wybił 

szybę, podniósł żaluzję 

i nieprzytomny padł na ziem1ę ... 

Sledztwo. 
Przeprowadzona rewizja w lo'kalu, 

kamiennym, w którym dokonana 
albo te1 umyślnie zwlekał z otwarciem. zbn)d.nia, wykazała 

z.ostała s1Jrasz1iwa 
na!stępujące szcze-

Nareszcie zbudził się I 

otworzył mu ze złością drzwi. 

BQas wszedł do mieszkanict, zary­
glował drzwi z powrotem j 

położył się w drugim pokoju na stole. 

gdyż łóżko polowe, na którem zwykle 
sypiał - było złamane. 

Podłożył sobie sztukę towaru pod 
głowę i poduszkę, stół przykrył prze­
ścieradłem i przykrył się kołdrą. 

Zasnął natychmiast i 

nie wychodził ani na chwilę nawet ze 
składu. 

Obudził go ze snu 

straszny ból, zdawało mu sIę, że 
płonIe cały. 

Otworzył oczy i z piersi 

wydobył mu się przeraźliwy okrzyk 
bólu. 

Ujrzał nad sobą pochyloną 
żebraka - Mondszajna, który 
mu do u~a; 

twarz 
szeptał 

góły: 

Cab pośdel, na ktoo-ej spał Boas spa 
lona była wit,ryolejem. 

Zbrodniarz rozlał płyn z wielkim r·oz 
ma,chem 

wprost na twarz Boas .. 

część płynu dotarła aż do półek z t~a 
rem, pozatem nawet w korytarzyku na 
podłodze znać było ś1lady kwasu si,areza 
nego. 

Najważniejszym szczegółem było zna 
lezienie pod kołdrą S'korupe!k d~ban'ka, 
z którego zbrodniarz wylał śmierdonolŚ 
ny płyn. 

Jak się okazało, 

dzbanek ten był własnością siostry 
Boasa. 

Ten szczegół ~gadzał się z twierdze­
niem Monds·za:jna: 

. , -" T e zrobiła słwiąca twojej s10-
stry' ..... 

Wyloniło . się więc przypuszczenie 

że siostra wskutek zatargów z bratem 

. - Palisz się!_ To zrobiła służąca I umyślnie namówiła słua:·ącę do wykona-
twojej siostry!... nia potwornego czynu. 

• 

Romanse szpiega w spódnicy. 
fałszywa księżna rosyjska na żołdzie bolszewickim. 

Wśród wielu komunistów wmiesza- Umiejętność szpiegowską Marja 
nych w sprawę zamachu na katedrę w .Aleksandrowowa doprowadziła do wy­
Sofji znajduje się poseł do sobranja, Oe- sokiego kunsztu. 
orgij Oeorgiew do niedawna jeszcze· ' .: Celem wydobycia ważnych doku­
przewódca narodowo-liberafńego stron ~llentów dyplomatycznych, nie zawaha­
nietwa. Niedawno przeszedł on do ko- la się przed zwichnięciem karjery pew­
munistów, a uwięziony za antypaństwo nemu m10demu ąttache zagranicznej 
wą propagandę wyznał, iż byt na żol- ambasady. który się w niej zakochał i 
dzie bolszewików, pobierając 15 tysię- postanowił ją poślubić. 
cy lewów miesięcznie. . Dzień ślubu byt już wyznaczony, a 

Do tej niespodziewanej zmiany orjen para narzeczonych wyjechała z Sofji, 
tacji politycżnej nakłoniony został Oe- by złożyć wizytę rodzicom pana mto­
orgiew przez kobietę, którą pokochał dego, mieszkającym w jednej ze stolic 
namiętnie, pozostając pod jej wpływem. europejskich. 

Tą kopietą była emigrantka rosyjska . W dzie·ń wyjazdu zginęły z posel­
Marja Aleksandrowowa, bawiąc w Buł- stwa, przy którem pracował attache 
garj; jako pseudo księżna, rozpowiada- ważne papiery. Nie ulegało wątpliwości 
ta wokół o nienawiści do bolszewików, kto je ukradł. 
którzy ogołocili ją z majątku i omal nie Ślub ',~ę nie odbył, a młody dyploma 
skazali na śmierć. ta otrzymał dymisję i zwichnął sobie 

W opowiadaniach tych nie byto karjerę życiCJIIWą. 
~zczypty prawdy, jednakże piękna i wy Po tym wypadku Marja Aleksandro­
jątkowo urocza kbbieta, znajdowała wowa przeniosła się na stały pobyt do 
\vszędzie powszechną wiarę i utrzymy- Wiednia. a gdy sprawa ucichła. powró­
wata bliskie stosunki towarzyskie z I cila do Sofji i opętała swą miłością Oe­
członkami poselstw zagranicznych w o: giewa, czyn'ac zeń agenta bolszewic-
Bukarji. kiego. &__ EW; & 4' 44:A'3 MUSAAw" § 

z powodu złego stanu pOiody, wykonanie 

HflfMW g-ei Symfon]i Beethovena 
odroczone 

---••••• -. . lo~tało 111 [lwart~l( ~nia 11-~o ~. me 

Kupon kinematograficzny "Expressu" ... 
z dnia UlI-go ~zerwca 1925 roku. . 

Okaziciel niniejSZego kuponu uprawniony jest do nabycia biletu ulgowego w cenie 
1 złotego w teatrach 

"LUNA" 
• 
I "CZARY" 

na wszystkie miejsca (z wyjątkiem lóż) do godz. 8 wieczorem. 

Kupon ninieiszy waŹnv iest w dn. 19 czerwca. 

• 

Siostra Boasa dowied:dała się e nie­
szc'l~ściu brata w niedzielę wieczorem .. 

Natychmiast udała się do szpitala. 

Brat poznał ją odraw i rOZiPłakał ~i~ 
krzycząc: 

- Salu mojar. .. 

Ten stary cholera mnie zabiłY ... 

Boas nie wypuszczał l"ę'ki siOSltry ze 
swych objęć, pokrywając ją gorącemi po 
całunkami... 

Scena w szpnalu była wzruszająca ... 

Siost'1'a, czu;ąc wyrzuty sumienia, nie 
mogła powsi'1'Zymać się od spazmatycz­
nego łkania ... 

Slurżba wyprowadziła ją u sali. .. 

Wykrycie zbrodniarza. 
Wobec sprzecznyoh zeznań Mond .. ~ 

szajna i Boasa, postanowiono przeprowa 
dzić konfrontację. 

Mondszajn przybył do szpitala, gdzie. 

w obecności wywiadowców policii po­
wtórzył swe zeznania. 

Boas zap'1'zeczał kategocycz:nie ~eg6 
twie'rdzeniom. 

Nie zgadzał się z tern. 

jakoby wyszedł z mieszkr..nia powtórnie 
nad ranem. 

Nie przyznał łsię również do tego, że 

przyszedł do sldadu w nocy Z iakaś ko. 
bielą. 

Mondszaj.n zaś, gestykulując rękoma. 
dowodził słusz,ności swych zeznań. .• 

Nagle ... 
Gdy Mondszajn w T'OZlgorączkowaniu 

uniósł rękę do góry, wywiadowca schwJ 
cił go za ramię i zaJpy1ał: 

A te co za ślady na pańskiej ręce 

Mondszajn, zjbl a dł... W tej chwili je. 
dnak oprzytomniał i odrzekł: 

-Te ślady spalenizny na moj,ej rę-. ­

ce? .. T o są z·naki od oparzenia ... 

Oparzyłem się kiedyś przy samowarze ••• 

A gdy dowiedziono mu, że są to ś1a­
dy po kwasie siarczanym, zmieszał się i 
ba:knął: 

- Możliwe ... 

Przy ratowaniu Boasa, oparzyłem się ... 

Na zasadzie tych poszlak Monds1.a}t 
na aresztowano. 

Nie zdecydowana zosŁała tylko 

kwest ja garnk;,. 

Mondszajn utrzymywał, że g~rnek, 
którego część znaleziono pod kołdrą Bo 
asa, należy do jego siostry - skąd więc 
dosŁał się do jego rąk? 

Okazał,o się jednak, że przed kidku 
miesiącami siostra posłała Boasowi w 
tym garnku mleko i 

Boas garnek ten zostawił w składzie. 

Mondszaj. zaś d1a zatarcia śladów u­
żył naczynia -siostry. iako narzędzia do 
wykonania morde.rczego czynu, sądząc, 

że uda mu się zmylić czujność władz po 
Iicyjnych. 

Aresztowany do popełnienia :obrodni 
jeszcze się nie przymał, ale wobei:: 
stwierdzenia niezbi~ych dowodów jego 
wi'ny - nalQjży przypuszczać, że 

zbrodniarz został ujęty! 

i nie wymknie się z rąk sp:rawie,dliwo­
ści. ... 

KONIEC, 

CZYTAJCIE 

"REPUBl~KĘ". 
MłłOe_ 
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~Jół~a l Olianimnij O~JOWie~lialnoi[i~ kryminalnij 
panna Tromesco and Rudinesco, 

czyli najwybitniejsi międzynarodowi "artyści czekowi" 
Expres Bruksela-Ostenda miał 0- w banku, w którym zostala wpłacona 

dejść za kilka minut. Dwóch eleganckich suma, zjawiał SIę drugi pan o nazwisku 
młodych ludzi wskoczyło pośpiesznie zakończonem na .. esco", tym razem z 
na stopnie wagonu pierwszej klasy, za- czekiem oryginalnym i zwracając go', 
jęło miejsca przyoknie i ulokowawszy żądał z powrotem wpłaconej sumy. -
małe skórzane nesesery na półkach, za- Oczywiście zwracano mu ją bez iad-
głębiło się w lekturze dzienników. nych trudności. . 

W kilka sekund później do tego sa- Każdorazowa taka "podwójna" ope 
mego przedziału weszło dwóch innych racja przynosiła okrągłe 100 proc. zy­
panów, trochę starszych i trochę mniej sku, czystego jak łza, pod względem 
eleganckich. matematycznym, natomiast wątpliwej 

Tamci tak byli zajęci lekturą, że na-' czystości z punktu widzenia kodeksu 
wet nie podnieśli ' głowy, aby rzucić 0- karnego. 
,kiem na PrLygodnyc? t.owarzy~~ó~ po- Oczywiście w kilka dni, cała sprawa 
(lr?ży .. t:l0wop!z~byh n~e. kwapIh SIę by wychodziła, niby oliwa, na wierzch, ale 
n~JmQleJ z .zaJ~clem m)elsc~. ,Starszy. z pp. Prom es co i Rudinesco byli już dale­
pIch zwrócił Się do .młodZlencó~, SIe- ko i o setki kilometrów powtarzali na 
~ących pod oknem l odezwał SIę: nowo całą procedurę. 

, - ~roszę z n~mi do k?m.isarjat~.. W ten sposób padły ofiarą ich po my 
Obal zaskoczem, zerwalI SIę z mieJsc. słowości liczne banki w Niemczech, w 
- Tylko spokojnie i bez skandfJu. Szwajcarji, we Prancji, w Anglji, w Bel 

To zupełnie zbyteczne. gji, w Hiszpanji, nawet w W. Ks. Luk-
Jak przystało na ludzi, przygotowa- semburskiem. 

,ych na wszystko, powstali i za braw- Przed kilku dniami dokonali takiej 
szy nesesery, udali się do komisarjatu. operacji w Moguncji i BrukseIli. To ich 

Byli to pp. Promesco i Rudinesco, jecnak zgubiło, gdyż zbyt często powta 

Ulubionym sportem wyłszych sfer Nowego Jorku słała sl41; ob~cni~ 
konna jazda parami. Zabawa polega na tem, że podczas jazdy 

parka trzyma si41; bez przerwy za r~ce. 

e .i~ 

I przyJemnoś~ I... reklama. 

Hoffmann Girl W sadzawce. 
słynni na całą Europę Zachodnią i cen- rz:me sztuczki zwróciły na nich uwagę Słynna trupa łloffmans Girl, złożona Liczni przechodnie, prażeni bezlitos 
tralną "artyści czekowi". T'r1:~ii wszystkich większych miast eu- z 20 najpiękniejszych tancere~, variete, nie promieniami słonecznymi, doznali ie 

Dwaj drudzy, mniej sławni, należą ronejs: ·ch. po powrocie z Paryża gdzie przez kilka szcze wi~kszego gorąca na widok ro/'-
ao policji brukselskiej w charakterze in Dyrektorem "spółkI" był p. Prom e- miesięcy była największą atrakcją. re- k's ... nych najad, pluskających się \y 

spektorów. sco karany już we Prancji za placen,ie vue w Moulin Rouge. w Nowym Jork'.!, wielkim ba~cnie. 
Byli to: inspektor główny Mister czekami bez pokryCia. On byl także trafiła na nieznośną kanikulę, która sro- Po::cja, obawIając się, że wielu star-

llraz inspektor Reno. "wykonawcą technicznym", natomiast ży się obecnie w Ameryce. szych, ot) tYC!l panów .11oże J)rzyplacić 
Specjalność pp. fromesco i Rudines- p. ~udillesc@ z~dawalnial s~ę posa~ą Kiedy :luto-car, wiozący urocze ar- ku widok apop!\..!-sjq, poprosiła artystki 

to, w której wydoskonalili się na świa- !,wlcedyrektora ... ~P?lka mI~la" takze tystki, znalazł się na Columbus Square aby zako(lczyly kąpiel. łloffmans Gir1 
towej. sla.wy mi~trz~~, polegała na na- H~nych .,,?rzędmkow l ".a.gen~ow . T~m Hoffm.ans Gir!, zrzuciwsz.y l?o~piesznie l pos!uchaty c~ętnie, gdyż. sIę iwykalla . 
stępuJącej kombInaCJI: CI awaJ Jednak prowa~zIh ks~ążęcy z~- ubrama, wskoczyly do WielkIej sadzaw ty l ... reklamIe stało Sl~ rówlIież za-

Jeden z nich zjawiał się w wielkim wot, ~ełen zbytku, mhlesz1kalhl . po. na]- ł ki, która sie tam znaiduie. dość. 
b 

.. wspamalszych palace- ote ac I uzywa 
a!1kl!-' w którymś z du~ch mlas~ ~uro- li życia w całej pełni. 

peJskich, wpłacał pokazną sumę I ządal. . . 
przekazania jej w postaci czeku, na ktć- Niestety zaWIstny los, pozwolIwszy 
ryś inny wielki bank w jakiemś innem, iI? ~ulać P.Tzez kilka lat nagle o~wróc!ł 
odleglem mieście europejskiem. Zabie- SIę l obec11le czeka pp. Promesco I Rudl­
rat czek i wychodził. nesco dłuższa "bezczynność" w więzie-

W jakiś czas potem, on sam czy je- niu, które może ich nie zawróci ~a dro: 
KO wspólnik zjawiał się w owem odle- gę cn?ty, ~le napewno nauczy wlę~sZeJ 
gZem mieście, przedstawiał czek i otrzy ostroznoścl v: tym nad wyraz dehkat­
mywał bez żadnych trudności sumę, na nym zawodZIe. 
którą czek opiewał. ~ 

Cala oryginalność tej najbanalniej­
Szej pod słońcem operacji polegała na 
tern, że przedstawiony do wypłaty czek Czytajcie 
byl genialnie zrobionem naśladownic­
twem czeku oryginalnego. Zasługa tego 
arcydzieła przypada wyłącznie na karb 

"." 

p. Promes co, który na tern polu nie miał " 
równego sobie artysty. Równocześnie 

epubllikę" 
e 

15 
JULJAH STA~SK!.: 

Powieś(; sensacyjno· kryminalna z życia łódzkiego. 

Wiewióra źle spał tej nocy. Męczyły 
go jaki.eś dziwne &ny i przecZJucia. Rzu­
cał się z boku na bok, odpędzając kosz­
marne zjawy, tłoczące się w pr:z,emęczo 
ne1 wyobraźni. Ubrał się ledwo blady 
świt jesienny zajrzał przez okna i wy­
szedł na ulicę. BłąJcał się bez celu, roz­
ważając tylko, jak winien postąpić wc­
bec Giovanny: czy zerwać z nią wszelki 
kontakt i zaczekać ewentualnie, aż zja­
wi się u niego sama, czy też po raz ostat 
ni rozmówić się z nią? A mo,że wczoraj 
wzrok go pomylił w półcieniu? Czy mo­
że, zresztą, pozostawić ją samą, bez pie 
niędzy, nie znającą tu nikogo i nie mają 
cą żadnych stosunków. Nie jest wY'kłu 
czone, że przy swoich "talentach" da 
sobie radę, ale... ostatecznie... może to 
tylko jakieś J1ieporo~umienie ... 

I tu zawrócił nagle i przyspieszonym 
bokiem podążył do Grand Hotelu. Go-

dzina dziewiąta ... Czy nie 7Jbyt wcześnie. 
Właściwie pośpiech nie jest ws.kazaIlY ... 
Lepiej, jeśli pójdzie dopiero o pół do je­
denastej. Tymczasem wstą.pi na chwilę 
do redakcji. 

Życie redakcyjne budziło się dopiero 
.1 powoli schodzili się koledzy Wiewióry 
do p:ra'cy, ziewając jeszcze i przedąga­
jąc się, nie ożywieni jeszcze pośpiechem 
chwili, ani jakimś ważnym wypadkiem 
dnia. Wiewióra siadł w swym fotelu, za 
palił fajkę i począł przerzucać poranne 
pisma. Zapukano do pokoju. 

- Proszę. 

We drzwiach ukazał się gonIec. 
- Czego chcesz? 
- Proszę pana redaktora, jwż dzisiaj 

dwa razy do pana dzwonili i chodzili tu­
taj. 

- Kto dzwonił, kio się pytało.. ' 
- Nie wiem, proszę pana, ale mówili 

Koszulki pań angielskich w niebezpieczełlstvłie 
c~ może perfidja męska? 

Anglja postanowiła zaprowadzić clo 
na wszystkie artykuły jedwabne. Pro­
jekt ten spotkał się w prasie z poważną 
krytyką. Przytoczono między innerni, 
że wogóle ~ło oceniane według wagi 
importowanych towarów, nie da się za 
stosować do wyrobów jedwabnych. -
Wiadomo, jest, że im droższy i lepszy 
jedwab, tern jest lżejszy. W rezultacie 
więc lepszy i droższy towar, mniejsze 
clo będzie opłacał. 

Jeszcze jednak poważniejSZY argu-

że pOlUcja i pytali się o adres. Jak pan 
tylko przyjdzie, prosi;\i, żeby zaraz; zaw­
lefonować ... 

- Dobrze. Możesz; iść. 
Policja? Pewno jakiś sensacyjny wy 

padek stał się wmieśde. Nudz:ą go już te 
sensa<:je, ale trudno, trzcl:>a się dowie­
dzieć. Ujął tubę teLefoniczną. 

- Proszę urząd śledczy ... Dziękuję ... 
Proszę o połączenie z komisarzem Baje­
rem ... Tak, dziękuję ... Co, niema? A kto 
telefonował dziś do re.:lakcji? Doktór 
Wiewióra mówi ... 

- Aha, to pan - bardzo dobrze ... 
Czy zostaje pan obec.nie w reda'kcji? 
Tak? W takim razie zawiadomię zaraz 
komisarza DomaiJlowicza - ozwał się 
jakiś głos. 

- Czy mają panowie jakąś wiado­
mość dla nas? 

- Zdaje się. Zresztą, pan komisarz 
powie panu wszys~ko. 

Odłożył tubę i spojrzal na zegarek. 
Godzina dzi.esiąta. Czekać, czy pójść do 
Giovanny. Pójdzie. Niczego nie spóźni, 

a, zresztą, przecież są inni w redakcji... 
- Bolek - ozwał się do wehodzące 

go właśnie kierownika działu kroniki­
za chwilę będzie tu dzwonił urząd śled­
czy. Dowiedz się o co chodzi, a ja za pół 
godziny wrócę. 

Na Piotrkowskiej pa!',ował już oży­
wiony ruch poranny. Ludzie pchali się, 

potykali i biegli dalej. Tragarze nosili 
cięikie paki, a środkiem ulicy waliły 
wozy i automobile, naładowan.e towa­
rem, male wózki ręczne, dor-ożki, 'powo 

men t przeciw projektowi urzędoweull\ 
wytoczył pewien dziennik ministyczny. 
Autorka artykułu powiada otwarcie, że 
nowe clo, powodując podrożenie mate­
rj~tó~ jedwabnych z konieczności spra 
W1, ze koszule damskie, które wedlu,' 
ostatniej mody już są bardzo krótkil~ 
po zapro\yadzeniu nowych cel, jeszcze 
będą mUSIały doztlać nowego skrócenia. 

"Chyba że te właśnie cllcccie _ 
kończy swój artykuł autorka - to 
wprowadzajcie da". 

_ .. _ l _ h"!: ..... 

ziki i tramwaje. Ledwie przedostał się 
przez tę gęstwinę interesów, ludzi, mOlto 
rów i koni. 

Szybko biegł po hotelowych scho­
dach. Na pierW'szym piętrze sbł jakiś po 
sterunkowy policji. Nie zwrócił nań u­
wagi. Na drugim - też ... 

Zaop!1kał do drzwi numeru Giovanny. 
Jakiś męski głos odpowiedział z we­
wnątrz: 

- Wejść ... 
Wiewióra zadrżał... Więc aż tak .. 

Pchnął drzwi i jednym skokiem znalaz'ł 
się w pokoju. 

Pośrodku stał komi'sarz Bajer, abak 
jacyś dwaj cywilni panowie ... Po podło­
dze porozrzucane były rzeczy Giovanny 
Kotara sypialnej alkowy oslrzucona na 
bdk. Wewnątrz nieład nie do opisania. 
Giovanny nie było ... 

- Gdzie Giovanna? - krzyknął po 
chwili Wiewióra i powiódł błędnym wzro 
kiem dokoła ... 

_ O to wlaśnie chcieliśmy pana za­
pytać - odparł z lodowatym spokojel~ 
komisarz Bajer. 

- Mnie zapylać?... O co? ... Gdzie 
Giovallna, py tam pana? ' .. 

- Nie wiem. Zniknęła bez śladu w 
nocy. Niech się pan doktór uspokoi. Roz 
poczynamy właśnie śledztwo. Proszę u­
siąść i pan wybaczy - ale muszę pana 
zbadać zupełnie urzędowo ... Pan wie, że 
popełniono W nocy morderstwo? - spy 
tał nagle Bajer, patrząc osiro Wiewiórze 
prosto w oczy. . {D.G.uJ 



t:::...._ "tr. II. EXPRESS WIECZORNl 

W mroku l~ro~ni na [meDtanu iy~ow~~im w tO~Ii. 
Szpigiel cierpiał na rozstrój nerwowy.'-Jego pożycie małżeńskie 
był~ nieszczęśliwe. - Krytycznego dnia udał się na grób pierwszej 

żony. - Sekcja zwłok ustali istotną przyczynę śmierci. 
Jak już donosił wczorajszy "Express' Prowadziła ona wraz ze swą siostrą zujących na to, iż Szpigiel popęłnit sa ... 

i dzisiejsza ,;Republika", na cmentarzu Ir.,':"Ra~yn mód w jednem ~ miast iran:' mob6jstwo. W tem przekonaniu 4najdth 
żydowskim na Dolach w Łodzi, znale- emskich. , je się lIawet cala rodzina ~marl!Jg('), jeq­
ziono trupa mężczyzny z trzema strasz.. ' \V da.lszym ' ciągtJ pOinformowano !l8kie rany na głowie zmartego '.vsKaft 

thvemi ranami na głowie. Byt to trup nas. te l"";'1iery l1ą \v:vjq.~d do Franej,i, ~ują l1<l wręe~ pueciwną Pf?:YC7.yrt; 
robotnika, lcka Szpigla.I

' . Szpigiel. miał otrzymać VI najbliższy t,: h ~mier~i. 
Zebrane w tej sprawie przez nas in- qniach. Zachodzi następująee p1'ZYPU5z.eze-

formacje rzucają nowę światło na przy- < ZnajduJa,e sIę w stanie wielkiej rezy- nie. . F 

cz-ynę zagadko\vej śmierci. gnacji nie przypisywał wyjazdowi żad- Ody Szpigiel przybył , na cmentarz, 
Zmarty Szpigiel iyt ostatnio w wiel~ nej wagi, tak te l'rawie silą zmuszały mial zami<l.f udae si~' na grób swej pi€r~ 

fdm niedostatku. Pozbawiony pmcy, ' 2>a go d~eci, ażeby zaJatwial wszelkie for- wszej żony, gdyż niedaleka te~o miej-
1Jacl! na zdrowiu. malności zwlą~ane 2; wyja~qefl1. sea ~w!ok! je;-Q znaleziono. 

Nie wytrzyma! brzemłępia twarde... ,~,RepublU~a" doniosła jU! 5ze~eg6lQ" Zdaleka , ~auwatyl on jakieM O~9t>-
g,o życia. jego organizm. Nsrwy poczęty WQ VI ją.klm s,tanie zl'lal€Ęionj;) trqM ~ pików, zanieczyszcz:ających groby"""" 
s i ę targać. Niedola położyła Swa boles- obeclile dQdać musimy o dalszych 10- jljwtóc!ł więc hu , uwagę'. . 
l1ą maskę na twarzy Szpigla. Wycięfl- sach ciatazrna.rtego 'Szpigla i o wynilm Odpowiedz!;'). pą nią, byto prawdof-lo 
czony mózg opanowała c;anwwicie be~- ~ledztwa policyjnego. dobnie r~UcBl1i'e \V niego kamieniem, 
litosna troslca, WezQra'j, około ~odziny 3~ej popołu~ k.tóry trafił w głowił. 

Kilka dni temu, zmarły Szpjgiel był dniu na cilwntan; tydow~rki ' z:ę.jeclp.f Slplglel 4',:aehwiaJ się ! upadł. ił. pa.p 

na obiedzie u swego szwagra Lipszyca w6~, by za.brać ciało ofiary , krwawej dając uderzył głową o kamIeń nagrebk:t 
Via ulicy Zachodniej. tajemnicy. Będ~c człowiekiem fl chorym sySlte-

ady siedział przy stole, wszyscy 0- Gdy UlOŻOllO zwłoki na wozie i w~lje mie nerwowym, dosŁał w tym mam. .:le 
becni zwrócili uwagę na jego dzi\vny chano poza obręb cmentarza, okrzyki ~nne,go ataku, pod~zas M,óTego zaez~ł 
hlask oczu, zdradzający silne wenerwo pełne rozpaczy wstrząsnęły murami oń. się rzucać, rozbijając sobira głowę o 
wanie. cmentarza. RozpaczałY ogarnięte bez- li-czne w te!O;l miejseu nagrobki. 

Na zapytanie o przyczynę takiego graruczlwm bólem trzy siostry zmarte- Na kirku :brzegach piaskowych StOll-

~Umtl, odpowiedział, że sił mu już nie go. ni nagro!?ków istnieją ś1ady krwi, Oibc>k 
starczy do walki z ło~em.. ' Spazmatyczne łkania , roilegały sIę za§ krwaw~ kaluie. 

Chciałby umrzeć. wśród wysokich łanów zbóż, które jak- Ra.'I1Y zaś widoczne na głowie: trupa, 
'- Cóż ja biedny pocznę ~ mówił do gqyby na znak żałoby, r6wpiei pochyli wskazują na to, iż pochodzą one od ude 

obecnych - pracy nie mam, pieniędzy ly swe ciężkie kłosy, nenia o podobne kamierue, 
również nie posiadam, a dzieci moje wo Zwłok! zabrauo do proseĘtorjum Śledztwe w tej sprawie pro'Wadzo~e 
tają chleba. ' rruejSk'i.·egO gdzie w chwili, K4y to pts~ę I jest w energicZlIlym tempie. Prawdopo .. 

Zwrócono mu uwagę, iż ma przecież my, ma się odbyć sel~cja, dobnie sekcja wyjawi iSll:otną pr~yezynę 
żonę, która jest Qbecnie we francjj i, I$tnieje bardzo wiele poszlak, wska r ś.mier'ci. ' 
,ak pIsze nieźle jej się owodzi, ~~~~!!! fW~_*M 

- Eh! ~ oc1 " owiedział - to nie dla 
mnie kobieta. Ona dla zupełnie innef!;o 
pokroju ludzi przeznaczona. Ja dę z nią 
zgodzić nie mogę. . 

- Chcialh"""'" odebrać sobie życie­
mówił dalej - nie wiem jednak czy bę­
dę miał tyle siły. 

. ~trauDa ~ataltrola rowerowa ~O~ tO~liij. 
Cyklista -pędząc z błysł<awiczną .Szybkością 

na -rowerZe J;l1otorowym -- runął w dół. 
,-o-

Połamał ręce i , nogt:- Walczy ze śmiercią. 
Po obiedzie, Szpigiel udał się do do­

mn. Cały ten dzień spędził w domu, sie­
d.ząc na lóżku i głęboko się uad cze~n~ 
-castanawial. "',ubIegłym tyg,odl1iu śzosa wib- Kiedy , jednak minął las i wyjechał nn 

Dzieci, nad wieczorem, powróciw- dąca ze Stryko-wa do B.artoszewioz s~osę pnścił vi rLlch motorek roweru i 
$zy do domu zastały ojca swego tak za- . (pow; brze2iński) była widownią stra- rozwlnął j~knaJwi kszą sz bk ść ' 
dumanego, że nawet nie zauw'ażyłirh szn~go wypadku. ' ę y o ~ . 
nadejścia. Jeden z felc:zer6w strykowsk!ch p. która wkrótce jednak poczęła śię rap-

Otoczyły go ze wszech stron. Bartosz;ewi';7 zallalony sportsmen iko tO,wnie zmniejszać z powodu wjazdu na 
- Ojcze - brzmiały trwożne pyta- larz postanowił gorę p'.. 

. . j t? C ś ' . B,artoszewl<CZ gwałtown1e jął tamo 
fna - co CI , es .m zy przyp~dkiem wybrać się rowerem na wycieczkę . ' wać roweT. 
nie chory? 

_ Nie - odrzekł - tylko jestem sil ~o Bartoszewicz. P. Bartoszewicz za- . ' Hamulce od:.~ówiły jednak posłu-
nie zdenerwowany. ZapropOho,waly, a- opatrzY! S\vój rOWer ., s:r;eństwa i p. B. szczęśliwie prze;ech:'\.ł 
by poszedł do lekarza, lecz star f Szpi. w motorek napędpwy, górę poczem bły~kawkznie pomknął w 

giel nie chciał się zgodzić na b. który zakłada ~ię przy peGaZach, Motor d6ł.Nag!e u pierwsze&.." lwIa p..,kły SZftry 

\Vielce zaniepokojone tern dzieci l:ie ten sną napl;f~c.wą PO;'u~za m:i<;.'yr,,', h 6'" '" 11" 
. dł '. d' t . l ,. . c y i to tak gw.aitowoie, że ' ~rz, ymocowa I 

Ja IY lUZ I ma ego Jwa';:jl I sanIe po tak, że przy , ~jE:żdżaniu :t ,?:ór::\' rO\\erl1 !:" 
, '1' dł' k ny do nich motorek oderwał s~o.., R:ówno 

Cl!\Vll u a~yslę na spoczync . nie trzeba poruszać noga!11!~ "'l 

W nocy, Szpjgiel spal nicspok13nie i cześnie odpadły pedały i p. BarlQste· 
. P. a zaopatrzywszy si:1' "'" 7.,:!w- wic .. run:.! z ro .. ··er"'m w do 'ł. W' sku.tek 61,1dzit kilka razy swego starszegl)" syna. '" ~YV'" 

110~crus7yr w drogę. Poczatko'\vó je- sll-elło "r=.JLU Następnego dnia, t. j. w piJuicdzialek J.Ui 6 'A1"'~UK 
bleza,cego tygodnia, przyszedł list od io chat lasem a . l1a')l :1'1:<"; d~o,sq, j(tflrJ. 
ny Szpigla. Jak już" pisaliśmy. t:st tCll wiel1dm spadkiem przez gorę skręca 
Szpigiel odtrąci!. raptownie na J)rawo i stamtąd pro' .. va- P. Barroszewicz uległ złamallh! ohye 

Chcąc zas'ięgnąć informacji o treści dzi na niewielki pagórek by raz jesz- dwu nó~. ręki i obrażcl1łom całelIo cia!.!. 
tego listu, zwr6ciliśmy się do jednej z cze wielką pochyłą równiną skręcić Przypadkowi jedynie przypisać należy 

'"'' lewo. to, że p. Bartoszewi,ez spadając z roweru 
sióstr zmartego, która opowiedziała .~ 
nam, że w liście tym żona zmarłego do- Jadąc lasem p. Bartoszewicz nie wrył się czaszką w piasek i dzięki temu 
nosiła mu, że wc francji nieźle jej się puścił motom \V ruch, gdyż' zdawaj tyllto uniltnął śmierci. 

,powodzi i że stara się o papiery dla ni;l- sobie sprawę z tego na ścieżkach leś- Ciężko rannego jeźdźca odw:.::':li 0-1 
':go i dzieci, ażeby .mogli przyjechać do ny~h wSkU,t:k gęstych, konarów 'nie J kolicZ:ni chtopi do szpitala sir ykows1p'e-1 
llieJ,. mozna rozwmąć , należytej szybkości. go, gdzie walczy on ze śmierdą. 

Warszawa, 18 czerwca. 

1-"8 PRZEDGIELDA WARSZAWSKA 
Nowy York 5,17 
Londyn 25,19 
Paryż 24,54 

2-ga PRZEDGIEŁDA WARSZA WSKA 
Dolary 5,19 - 5,19 i j,edna czwarta 
Tendencja dla walut mocniejsza. 

PRZfDOIElDA GDAŃSKA 
Złoty 99,70 
Warszawa 99,65 
Dolary 5,18 
Prl:ekaz;y 5,18 

Dziesięć tysięcy ameryka~ 
nów jedzie do Europy, 
Chcą się u . nas ochłodzić. 

ł!ipecja!ni;\ sI4~b'ą telegl'ą:fi~~na ,r;"pressu'" 

Nowy Jork, 18 ęzerwca. 
Ruch tUfystyCZn"" z Amery!d ' ::u­

re ~y przybiera cora? większe rozmia· 
f We' . 'nich tvergdniach wyjechąi.o 
~ !rllH~ryki do eurOP"" około 10.0r :) ~:Jób. j 

'f. N. 

Strell{ VI belgijskim przenly· 
śle metalurgicznym. 

Pot~c:hczas porzuciło prac:c;; 15 tli'" 
, si~c;y robotników. 

Specjalna służba telegraficzna ..Expressl,l". 

Bruksela. 18 czerwca. 
Strejk w pr~emyśle metalowym, kteS 

ry wybuchł pl'7od kilku dniami, przyj­
muje cora~ ostrzejszą formę. 

Związki rQbotnie~e pOSiadają fundu­
sze na prowaaL-enie strejku w ciągu 
dłuższe.(!'o okresu czasu i dlategy nie go . 
dZ2\ się na żadne ustępstwa. 

Dotychczas strejkuje okola 15 tysię· ' 
(:'1 robotników. 13. S,: 

Wielka kradzież w Dreznie 
Złodzieje skradli kosztowności 

wartości miljona marek. 
SpecjąJna lIlużba telegraficzna .. Expressu". 

Berlin, 18 czerwea, 
t Drezna dot'H'l$zą o Wielkiej kradzie: 

i'Y. jaka dokonana ~ostala ubiegłej nocy 
w 'pałacu 90-letniej baronowej Koskel. 

Złodzieje sl.radli tam 391 t reł oraz .' 
wiele innych L_ztowności wartości 0-
kolo mi1jona marek. 

Mm tttMlJltMl'ł\ 

Dziewczę -- blond 
Dziewczę =- szatynka 
Dziewczę .~~ brunetka 
Dziewczę -- narnooka 
Dziewczę -- Hie,b:eskooka 

Dziewczę'""'" piwnooka 

DIn [lffA 
których poślubiać nie naleiy 

pouczy was film p. t. 
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'ack Dempsey, światowy mRsłrz bof.;su, odbyłw Berlinie przejaźdzk~ 
aeroplanem. 

WI, 

Im dalej w las, tym waę«:ej drzew ... 
~ 

Niebywały skałldal sportowy. 
-.-

Profesjonalizm kwitnie w drużynach "C"-klasowych.­
Zlikwidować gry o mistrzostwa ! .. 

Już od dłuższego cza~u krążą wf.r6d Ilacji, oskarżając go przed władzą spor 
sfer sportowych uporczywe P?gło;ki I tową. Tu ?astępuje wyrok związku i 
o jawnym uprawianiu, przez mektore na tern komec. , 
stowarzyszenia sportowe, , zawodow- Apelujemy do władz sportowych, 
stwa. by dalej badały tę sprawę, a z posiada 

Dotychczas pewnym było, że pro- jącego materjalu, obciążającego danego 
fesjonalizm tajny u nas istnieje i to osobnika, działając w ,myśl u nas prze 
zwłaszcza u drużyn C-klasowych, jed- Widzianych statutów - spotbta doży 
nak nikt nie mial żadnego konkretne- wotnia dyskwalifikacja ... 
go dowodu. , Zdawałob~ się zatem, że ta sprawa 

W ostatnim czasie sprawa ta przy- byłaby zakonczoną, gdy tymczasem 
jęła odmienny charaIder. Dziś już wia zainteresowane w tej aferze osoby rzu 
domem jest, że niektórzy gracze (naz- ciły liczne oskarżenia na innych gra­
wisk celowo nie podajemy) naszego czy, potwierdzone daleko idącemi do-
miasta - to profesjonaliści. wodami. 

Sprawa wyszła na światło dzienne Im dalej w las, tym więcej drzew! 
dzięki machinacjom z pewnym graczem Narazie rzuciliśmy kilka słów, do 
pewnej C-klasowej drżuyny. Dot- których obszerni:j ~i~b~w~m~rócim~ 
knięta tym "występkiem" ł poszkodowa- Trudno przewIdzlec Jaki obrot przy] 
na strona, rozpoczęta contr działanie, mie ta cała historja, lecz możliwe jest, 
w kwintesencji czego, było wystąpie- że większość graczy zostanie surowo 
nie owego gracza i "pozbawienie zali- ukarana, gry o mistrzostwa prawdopo 
ezki tytułem odszkodowania". dobnie będą rozwiązane, a Ł. Z. O. 

Ale X. nazwijmy klub, poszkodo~a- P. N. zaoszczędzi sobie ufundowania 
- fty wystąpil z całym szeregiem rewe- "cennego" puharu, B. Gr-an. 

Wielki Nurmi w swej małej l 
ojczyźnie niema czasu na 

odpoczynek. 
stawa 3 i pół milionowej Finlandii i 

alubieniec. znany już, ieżeli nie z wi­
dzenia' to z prasy, wszystkim tym, 
którzy in teresują się sportem, r ekordo , 
wiec, Paovo Nurmi, zaledwie powrócił, 
po przeszło 6-cio miesięcznem turniejL1, 
po Ameryce, którym on swej ojCZYŹ- : 
nie 10 mIljonów dolarów w postaci po ' 
Życzki' zdobył, nie spocżąl na laurach. l 
Już w ubiegłą niedzielę startował on 
znowu w Iielsingforsie, bijąc wszyst- J 
kich, którzy odważyli się wejść mu w 
drogę. 

W jesieni czeka go znowu bardzc l 
wielkie zadanie. Gwiazda Szwecii. 
Edwin Wide, pobił rekordy Nurmicgo, 
na 2.000 i 3.000 metrów, a tego mu 
przecid ten niezrównany fificzyk uie 
może darować. To też w najbliższym 
czasie udaje on się do Sztokholmu, aby 
tam w poolimpijskim stadionie z roku 2 meczu Hakoah - Wiedeński 
1912, swemu świetnemu przeciwnikowi Klub Akademicki 1 : 1. Zwoleński, 
u niego w domu pokazać, że za wyso- Feigl, Gruenwald i Popowicz w 
kle Jeszcze progi, a wiemy, że Nurmi walce pod bramką akademik6w. 
to potrafi, nawet bardzo przykładnie. 

. q;asAi . 

Z Międzynarodowego, ..... .::esu Olimpljskiegc 
, w Pradze~dSkiej. 

Sport, jako środek leczniczy. 
Codzienne uprawianie ćwiczeń jest najlepszym środ~ 

kiem utrzymywania organizmu ~ słanie zdrowi,,:. 
Na kongresie F. 1. f. Y. w Pradze zować szkodliwe warunki Zyc1a ~ !)lL_ 

omawiano wyczerpująco rolę sportu, ja czesnego. 
ko środka leczniczego. 3. Niezbędnym jest plan 'ćwiczeń li-

Referent, dr. Ment1 (Czecho-Słowa- zycznych, opartych na zasadach nauki, 
cja) wyc.hodzlł z założenia, że wartość "ykonywanych systematycznie. Nale­
,'\viczeń fizycznych nie jest jeszcLe do- ży brać pod uwagę przy wykreślani ll 
'-tatecznie ustaloną, aby mogła wejść w tego planu - zawód i warunki życ; J. ~ 
odpow;cdnich rozm.iarach do rraktyki naj ogólniejsze zainteresowanych osob-
le1\arskiej. ników. 

\V k.ażdym razie, już dziś z TJo\\odze Zwracać należy uwagę władz kompe 
niem stosować można ćwi::-zenb f;zy- tentnych na znaczenie hygieniczne i 
c:.:ne !3to środek prewencyjny, oraz ja ekonomiczne WYSiłków, zmierzających 
ho zabieg leczniczy przeciwko ~lIoro- dv odrodzenia fizycznego. 
bom. 5. Dziś jeszcze nie jest możliwe wy, 

MKO, stwierdzając, że uprawa spor pr~cowanie ogólnych zasad kuracji 
tów odsuwa na dalszy dystans proces sportowej z, powodu braku odpowied­
starzenia się i uodpornia organizm w nich podstaw naukowych j doświadczal 
stosunku do wpływów destrukcyjnych, nych. Należy je wypracować. Wskaza­
proponuje zaprowadzenie kuracji spor- nem jest przedewszystkiem przestudjo­
towej, dzieląc ludzi na kategorje we- wanie naukowe istniejących systemów 
dług wieku (1-do 30 lat 15 dni, Il-30 wychowania fizycznego. 
do 45-4 tvg., Ul-ponad 45-7 tygodni) 6. Prócz roli czynnika prewencyjne­
Dla każdej kategorii należałoby ściślej go, jaką odgrywa sport, istnieją poważ­
oznaczyć metodę i sposób kuracji. ne możliwości wprowadzenia ćwiczcrl 

Komisja lekarska po obszernej dy- ii ----cznych ' jako środka leczniczego 
skusji powzięła rezolucje następujące: przy pewnych niedyspozycjach orga-

l. Codzienne uprawianie ćwiczeń fi- nizmu. 
zycznycb jest najlepszym środkiem u- 7. Należy stworzyć stalą komisję, 
trzymywania organizmu w stanie zdro- kf<1ra zajęłaby się ,studjami nad sprawa 
wia i zdolności do wysiłku aż do póź- kuraCji sportowej". 
uego wieku. Rezolucje -powyższe kongres przy-

2. Cwiczenia fizyczne, wykonywane jął jednogłośnie, wyrażai~c jedl1J)cześ­
na świeżem . powietrzu, mogą skuŁecz- nie nad adresem MKO życzenia stwo­
nie przeciwdziałać wszelkim chorobom rzenia stałej komisji dla badania zagad. 
zwykłym- i zawodowym, oraz neutrali- nień zawartych w ,rezolucjach. 

-----

ZyciesportowewstoHcyświata 
Argenty~scy "Bocca Juniors" przeciw "paryskiej e,!1tenci~". Ma~ch 
s~dziowie - prasa sportowa. - Pedał na torze I szosie. - Bieg 
przodk6w". Rigoulot wr6g rekord6w.- finał mistrzostwa francji 

" kobiet w łennisie. 

Paryż, w czerwcu. cięż'. c ,l nesuil (48 lat) w t,::zasie 1 g, 
BOCCA JUNIORS, reprezentacyjna 45 m. 

drużyna piłki nożnej Argentyny r wie- Miłośnicy ciężkiej atletyki mieli spo 
loletnia współzawodniczka Urugwaju o sobność oglądania szeregu pięknych po 
m;strzostwo południowej Ameryki, za- pIsów szampiónaolimpijskiego Rigou­
witała wreszcie do Paryża. Team pary- lota. Podczas dwugodzinnych produkcji 
ski składał się z drużyn Red Star i Rigoulot postawił nowy rekord ś\\'lato­
Olympique pod nazwą "l'Entente Pari- wy, podrywając oburącz 130 kg. Obec­
sienne". Spotkanie nastąpiło w ub. nie- ny Danoux także poprawil s ię znacznie 
dzielę w stadjonie Bergeyre. Egzotycz- w formie, wznosząc 85 kg. lewą ręką. 
ni goście, jak piSZ0 ,paryski korespon- Kobiece finały o szampionat francji 
dent "Sportu", wykazali bardzo wyso- rozegrała z powodzeniem p-na Lenglen, 
ki poziom gry, jednak pod względem dotychczasowa mistrzyni. Wyniki Z-ch 
kombinaCji i tempa nie dorównywali 11- ostatnich matchów: podwójny micsza­
rugwajczykom. francuzi ograniczali się ny Mlle: Lenglen-Brugnon biją MIle 
przeważnie do obrony. Rezultat 4:2 Vlasto-Cochet 6:2, podwójny dla kobkl 
(3 :2) b. pomyślny dla gos·'odarzy. MlIes Lenglen-Vlasto biją ms. Mac KCI -

Niepoślednia atral; ciq sportową byt ne-Koyler 6: 1, 9: 11 i 6 :2. 
c :. : _cznv match piłki nożnej pJmiędl" L. I( unl,c. 
Drużynami sęd .. iów i dziennika, zy S;jor "'~~ 
towych. Tylko raz w roku sędZiu,\yiC ,' 
paryscy mają sposobność do odwdzic; 
czenia się tut~.jszym spra\vozdaw :0nt : 
sport" 'ym za czeste .. ntisędziow~ kic I 

I'agabywania w prasie frcllowej, pi.d· 
czas gdy ciągle krytvlmjący dz!em.ika­
r :...e mieli wszystkim pokazać, jak się. 
ma "grać". Zawody ukończyły się wy- ! 
1l '~~iem 3:2 dla prasy, lub racz ,1 \\'s :~ól - ~ 
lIa bie ::: :ad~, - gdzie nodobno zalecano I' 
zmianę taktyki \vzględem obydwu bra t-
nich sobie korporacji. . i 

Bo'gaty - jak zwykle - nrogram I 
zawodów kolarśk i ch ściągnął tłumy " U 

" " ~ Z ll ' ś ci na torv , --'_.~,c ' · ; e i okoliczne 
: ~- JSY. \V tegorocznym wyścigu dOOkO-, 
' la Paryża (235 klm.) zwyciężvł Lacqu-
I ehay w 7 godz. 8'33", ustanawiając re-

I, kord na tej przestrzeni pomimo niezllo- 1 
ś, ego upału. W narku kSiążęcym odli' -l 
~ ir dwugodzinnv bieg za motorami. -
F'0rwsze miejsce prz:fpadJo w udziale I 

Grasinowi, który przebył w tym czask' 
135 klm. stary ausłr!a(ki mas'łrz ja4Edy r o , 

Zachęcający bieg weteran6w-Iwia- werowe~, Riltt, wręczó>l swy m Uł:Z­
f7 V (Je Criterium des Ancetres) zgroma niom, kt6rzy zwyciężyli w wyśc:i­
d ił 58 wsn(.tzawodnil<ów powyżej lat gu ulicznym, podarki w postaci 
4(\. Na 30 ' 'Iometrowej przestrzeni zwy , św,ietnycb Oilon. 



__ ~ ___________ r-

~owtóllenie ~r~mlery I [lOu ~elonuł 
Wielki 2 godz. program l Wielki 2 godi. progrAm I 

Fascynująca Dremjera 'W 10 aktach plg powieści. Wrogowie Kobiet- - BLASCO IBANESA, aufora .4-ch Jetdłców" i .Krew na piasku· pod tytułem 

" (THE ENEMIES OF WOMAN) 
Wojna światowa i re~olucJ2t rosyjska. - Szczyt techniki wojennej: walki w okopach; bitwa na pełnem morzu; zatapianie okrętów przez łodzie pod­
wodne; bitwa powietrzna, strącanie aeroplanów. - Paryi i Moskwa • ...- Domy gry w Monte-Carlo. - Bachanalje kSlęc1a rosyjskIego. - Pojedynek 
księcia z oflcerem-kozakiem.- Najpiękniejsze kobiety. 

W ROLA·CH GŁóWNYCH: 
I EL ARR -ALMA SEns 

Obraz powytszy jest wyświetlany od 8- miu miesięcy ~ niebywałem powodzeniem w jednfm z największych kin Nowego - Yorku. 

Powiększona orkiestra pod dyr. p. L. KANTORA.-Sala mechanicznie wentylowana, ochładzana i ozonowana -Początek punktuall11e o g.: 5.30; 7.45; 10 

Znitone ceny miejsc nie bacząc na wysokie koszta obrazu i orkiestry niepodwyższone : I miejsce -- .2 zł.; " t;Jiejsce -- 1.50; III mlejSC.e -- 1 zł. 

OlU i ~ni nutnnJ[~1 ~o~wóiny l~-HKIOWJ ~ra~r um! 
Najlepsi amerykańscy artyści: Laura· la Plante, Norman Kerry, Ruth Clifford, Kenneth Harlan w wspaniałym 8-aktowym dramacie na tle 

i:ywiołowej i namiętnej miłości dwóch sióstr dla dwócb mężczyzn pod tytułem 

"IC CZWORO" (MOTYLEK) ("BUTTERFL y") 
. C ORAZ) wytworna 40wcipna i wesoła farsa w 7-iu aktach pod tytułem C ORAZ) 

"Nie a lo dynk '" • zplecz 
Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. SYPNIEWSKlEGO. Ulgowy t złotowy kupon "Expressu· ważny 

lfA 1ft ,,~UI Pft~ ~U~" 
w SALI FILHARMOrtJI. 

pod dyrekcją JERZEOO BOCZKOWSKIEGO 

Dziś. w phitek dnia 19-9o czerwca 

PROGRAM NI 2 p. t. 

Wlelkjl rewja w 2~ch IIktach (l6-tu obrazaCh) 
Napisali: POLCIO BERZER. KONRADIO 

MAJOL I MULEK RUZ. 
Udział biorą: 

ORDONÓWNA. POOORZELSKA, MERLII"­
SKA, BRACKA, KONRAD TOM. L. LA­
WIŃSKI, E. B O D O, M STOKOWSKł, 
T. OLSZA, K. KRUKOWSKI, F. JAR OSY. 

E. KOSZUTSKI. 
Retyser: JA,ROSY, Kapelmistrz: Z. WIEHLER, 
Baletmistrz: E. KOSZUTSKI. Dekorator: 

J. OALEWsKI. 
- P~tek o godzinie g-ej wieczorem. -
Kasa FilharmonJI czynna od godz . 10 i pół 
do 1 ł pół oraz od godz. 3 i pół po poł. 

Na raty - i za gotówkę 
Wszelką garderobę męskl\ i damską Jak ró"nid przyj­

muje wszelkie ob~talunki z najlepszych ntaterjal6w. 

"EKO~OMJA" Górny Rynek 516. 
Właśc.: ICh. Sz. Chn:anowlcz. 

~~n~Dg~RD~~DDDDDDDD 

Początek o godzinie S.ej po południ u. 

Pos~lIiwane. I ~oń[lO[hy ie~wa~De IBRioNL ~iYiUi~Hil ~~ 1 PO~n]~ l ~U[~Dłą i inne,. sQłS~ie ~łllOtinOWe i to "~. Południowa Nr l w~:~~~~~es:~~~nc~ . -!iotrkowska 38 

l przedpok91. nie wyż!!i II piętra prZYJmUle O reperacJI. telef. 40-26. · . ~e I mo.czopl.clow{· lOK A L E 
od Zielonej do PI. Wolności oL 6-go sierpnia 76, lU piętro SpeCjalista dWÓ I f'e~zent: śWIatłem mieszkania 

z ł i . l Tanio. bo w. prywatnem mieszk. skórnych I wene .lI.npa ~ar~o~a I '()S~u~u.. poleCb 
g os zen a prZYlmu e rycz.,ych LeCIem t promlemal1.lBiuro "RUCa". 

Biuro .. RU[U" Piotrkowska 38. ... 3MMV;G .. światłem (Lampa Rontgenil. Piotrl<o'A"'" " II . 

Jedyny i niezawodny środęk 
przeciw 

piegom, Bmuzom i t. p. tborolJ.om 
jest 

~omernronek . ~al~e i ~eife 
do nabycia w nast.: skI. Ilptecztlych: 

Dziwińskl, Piotrkowska 35; Ptrlmuter. 
N.-Cegielniana 2; Baltlrski. Gdańska 31. 
H WitlaWer. Zgieisk3 l; M. Jasinowski. 

Al. I Maja 36 218-2 

dzieła beletrystyczne, naukowe, en­
cyklopedje i klasyków we wszelkich 

języlcach, kupuje 

L. TUWIN 

, ____ ~ IIIUIPa_ .... kwarcowa) Przyf- lawadzka N9 I -
.,. lituje od S do 9.30r Telefon Nr. 25-38 Do wyna J ęc i a. I I od 4 i nół do lj W. f'rzy)muJe od oj I 

I DOBRA KSIĄżKA I D~. med. . 'IP ~:~;:: ,-

II jest ~~i1~~~~~łc;~~~~~ielem l r KRNIOR t Dr. b' 

Wielki wybór dobrych książek I J. fUlU a~UnOW~Rł 
I poleca I Sp~cjallsta chorób Cldań k 42 
i\ ~ skornych i wene. S a . 
i!i W . l' II'· k łill I ycznycIJ ł włosów l Długa) . I yuozJna um nuale I Oabi.net Rontgena Choroby skórne 

] 
umeblO~. 

pokoje --.--.-.,......-
w centrum miasta 
Oferty sub "Ceg.' 
w administracji •• Re-

publiki" " I I j śWIatło-leczniczy I weneryczne. 
II!! w ięzyl~ac~: polSkim, fra~cus- ~ ni P'lotrkowska 14'1 PrzyjmUJe ~ 12-2 Wyszedł z druku 
III klm \1Iemlecklm 1 rosy]slnm!!ll .' . Ił do '2 1.1 8. nowu PLAH m ' I rog Ewangiellcklel Ul" . .; 

i ALFREDA STRAUCHA. I Tel. 29-45. ~ l . ~ ~ m. f..od~i 
~ ul. Prez. Narutowicza 14. ~ Przyjmuje: od. 8-2 · !:IUP!łf 00 naDyC:I~ w~ Ws;;) 
l:'! fi i 6-8 Dla pan od.. li Y UstkIch kS1ł;ga r 111Bcb I Abonament miesię_2iJ1Y 2 złote li! dzielna poc~ekalni(l l d k J O I składach ma ~ erJa-
111- - wynosI t:flko = . od 5-6 PIJ awa Z a łów plśrnlennycn. 
II II ~Plt.~~" Tel. 6-30 Skład główny u wy-
lA . tI J~lcAl Choroby Skórne dawcy AJ . Ostrow-

~;~i~~~~; l UosTf l('2:~-O:~~o:~.~eo:: ;'~J~~~l1~"'iW;ŁI:~;'2 
ZOPPOT Haf1neł'slr. 36 Cegielniana 43 p fi, ~ I U n u 

Plerwlizórzędny pensjonat. Ceny Choroby skórne, we . 
umiarkowane. t l kurbni!2 tanio do sprzeda. 

Całodzienne utrzymanie 10 zł. nerycznB . moczoo ciowe Jq nla dowied. 
dziennie. Lec.zenie sztucznI' l wygodami w i!.zy" 

Właściciel ROJ\1ANOW hyly HOTItL sloncem wytynO"ISlym domu. Oferty Aleja 1-go ~laja 22 
Piotrkowska 17 II podw. m.3S MlRAMARE. Wem. Przyjmuj\, sub .. Gotówka" do 

od 5- II. adm . .. Republiki/· u dozorcy 

Z wydawnictwo .Republika· Sp. z ogr. odp. W. Polak. 


